OP. W. K.! Dziesięć lat 


Pracy twórczej, wytężonej ! 


Stanął dzis w podziwie świat, 


- Bujne oglądając plony... 


ww Ameryce 10 cermtów. 
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P. W. K. 


Niezmierzona ludu ćma 
Na Wystawę zewsząd wali. 
Poznań tętni, huczy. drga 


"I tysiącem łun, się pali... 


Rys. S: Frasiak. 


| z za morza goście są l 

Z nich niejeden dzis uwierzy, 
Że... że Polska nie jest wsią, 
Że Warszawa... w Polsce leży... 


| Wszystko ia. | 


Przebój w repertuarze Celińskiej.Bekermanowej . 
w „Czerwonym Asie". Muzyka L. Hellera). | 
| l i 
Nie idę mieć o filozofji wykład, | 
Z szyderstwem w ustach wśród wybladłych warg. | 
„Ja dam maleńki tylko państwu przykład, 
Ja chcę wyłożyć tylko kilka cichych skarg. 
Czy znacie mego męża Salomona? | 
Wy go nie znacie, to winszuję wam, - a 
Ja jestem jego wszak rodząca żona, 
Pan jego nie zna, ja go jednak ZNAM, 
I spedzam z nim tragiczne swoje dnie, 
| wszystko na mnie zwala się. 
Wszystko ja, 
Ale wszystko, wsrystko jä, 
Bez niepotrzebnych prób 
| bez żadnych zmian, 
Ani pani ta, 
Ani tamten pan, 
Tylko to jest taka dola ma, 
Że wszystko ja 
| l. 
Czy sprawa jest o jego interesach, 
To w każdy szczebel muszę wmieszać sze, 
| dzieci moje wiedza, gdy jest baissa: 


„Mamunia zaraz przyjdzie, rada znajdzie się!" -—— Panie, myli się pan. 
Za moją radą zawsze gra na a , Nie 2 taką, za jaką 
I w każdym calu mej pomocy chce, mnie pan bierze. 
R całą Kaa A gdy on „chory był na. sleng, kiszkę, wa > wielka au 
każę się budzić w koliledsia: To operacje sze robiło mnie, o omia TE ; a a 2 PAUZA AP 
leh dopre o lagi. A Gdv gorzką wodę pije on do „dna, A regang: SSC 
mA arzacież >magi pan To skutki z tego miewam ja. | + 
iść do pracy! © Wszystko ja i t. d. 4. 24 BERSE 00 Praktyka. | 
— Każę się właśnie dać | a M ` ap — Czy lekarz w: wa- 
dzić w biurze. | l Nie zdrowa była córka ma Ewunia, ... szym d'mu ma wielką 
| >= Ja powiem nawet więcej — synek byl. A praktykę? ; 
Wygoda. . Nieszczęście — kto jest winien —:kto? — mamunial — O, tak. On leczy 
— Bajeczne urządzenia -Tak jakby narzeczony Ewci ze mną żył! tych. > których 
ma hotel „Imperial“ w Wybuchnąć musisz, choćbyś był z żelaza, przejeżdźa własnem autem 
Karlsbadzie, — opowiada | wszystko idzie w myśli mojęj wbrew, F 
muzyk H. w towarzystwie, Czasami w sercu mem jest ach, ekstaza, | arsa | 
— wyobraźcie sobie, o go- Co się dotyka wino, miłość, śpiew, © — Sł,s'aleś? K-ski pisze 
dzinie szóstej zrana lokaj To jestem z mężem „wtedy mym en deux, l farse. 
dzwoni na kurytarzu iwo- Myślicie, że on tego chce? © ° > -—— Bez żartów? 
ła: „Panowie, wracać do - Wazysikć ja i t. d Pa pr - — Tak, zupelnie bez 
swoich pokoi I". l S K. Brzeski. | żartów. 


o oi PY 
Żona praktyczna. | 

—- Proszę pana, czy to prawda, i 

Co mi gdzieś opowiadano, 


Że pao.. (ach, wprost nie do wiary!) 
onę ma — tatuowaną?. 


— Tak, to prawda. Rzecz praktyczna 
"Jest to nader, proszę pana, 

Bo gdy nudzę się, obrazki. | 

Moge oglądać do rana!  `Taddy. 


Wzbronione, 


| "Plakat w pokoju 'w Kmen kaś: 
skim hotelu: „Palenie wzbrorionel 
Przypomnij sobie pożar hotelu 
„,„Astorial” 
Jakiś dówcipki dopisał: „Nie 
plvj na podłogę! Przypomnij sobie 
wylew Missisipi!” 


Mały dyplomata. 
— Janku, zagrasz ze mną w piłkę? 


— Żona moja uciekła z jednym z mych — Nie mam czasu. ldę do kina — A, gałganie, znowu jesteśl A 
najlepsz, zych przyjaciół. o' drugiej. mówiłem ci ostatnim razem, że już cię” 

—— Nieszczęście ! EE * '— Ale teraz. Bać pierwsza! nie chcę więcej widzieć! 

m Okrebne. Nie tak łatwo w. dzi- _— Wiem.o tem, ale muszę teraz — Mówiłem żandarmowi to samo, 
siejszych czasach znależć dobrego przy- pójść i płakać trzy kwadranse, aby panie sędzio, ale to w bez nijakiego 
jaciela. mama dała mi pieniądze ma kino. wychowania | 


2 


Dalszy ciąg, 


Rzecz dzieje się w te- 
atrze. 

-— Wiesz, mężu kostjum 
tej artystki musi conaj- 
mniej kosztować 1000 zł. 

-—— Tylko 7751 

Historja nie skończyła 
się na tem, jednakże dal- 
szego ciągu nie znamy, 


gdyż odbył się przy 
drzwiach zamkniętych. 
Ścisk. 


— Wczoraj zginął mi 
zegarek w ścisku. 


— Tak? A gdzie byłeś? 


— W gabineciku. 
Choroba. 


Dwaj wspólnicy, zago- 
rzalı bibosze, postanowili 
pewnego dnia zostać ab- 


stynentami. Usunęli z lo- 


„ kalu wszelkie napoje wy- 
"skokowe, przyczem zosta- 
wili tylko jedną flaszkę 


wina na wypadek choroby. ` 


Po ośmiu dniach rzecze 
jeden ze wspólników, zbli- 
żając się do szafy: 
| — Wiesz, czuję się bar- 
dzo żle. | 

Na to drugi: 


— Za późao przycho-- 


dzisz, ja już wczoraj byłem 
poważnie chory. 


Taniec. 


Konferencier w kabare- 
cie, zapowiadając tan- 

` cerke: „Za chwilę ujrzy- 
cie tancerkę Lili Arletti. 
Razem z pierwszym czło” 
wiekiem został stworzony 
taniec. Już Adam tańczył, 
jak mu Ewa zagrała. Po- 
tem ludzie tańczyli na- 
< około złotego cielca Dziś 
się nieco zmieniło. Cielęta 
tańczą naokoło złota. 


+ 


ARASNSSBORZUBRABRANUNZNNUKONKIGNANANROWRNENARNKNNARNARKNNARNA 


JERZY W. 


O prasie sensacyjnej. 


l Prasa, proszę państwa, 
Jest na to w pierwszym rzędzie, 
By nos wtykała wszędzie, 


I wywlekała na jaw różne świństwa i draństwa. 


Godne jest uznania, - ! 
Że nasza prasa stoi na wysokości zadania. 
Gdy gazetę kupisz za dwadzieścia groszy, 
| przeczytasz same tylko nagłówki, 
Dęba stanie ci włos, 
W krtani zamrze głos, 
Po krzyżu twoim zaczną spacerować mrówki, 
| spocisz się z nadmiaru emocji i rozkoszy. 
Bo oto, co przeczytasz za grosze swe, biedaku: 
„Onegdaj przed wieczorem, o zmroku 
Słoń kuropatwę zgwałcił w tataraku, 
Poczemzbiegłbezkarnie. Śledztwo pewniewtoku” 
„ Teściowa, niezadowolona z przedsięwzięcia 
| | Swego zięcia, Ta e 
Pokrajała go brzytwą w maleńkie plasterki 
Starczyło jej na miesiąc porządnej wyżerki!* 
j „Pewna słynna artystka af 
‘Za kulisami wciąż wodziła rej, 


` I za sto złotych całkiem lub za mniej 


Mogłeś ujrzeć falowanie listka!" - 


=W stanie Ilinois urodził się potworek, 


Co nie ma wcale głowy, 

"A zar'iast nosa ma korek. 
Nadomiar złego żyje i jest zdrowy. . 

Żte dużo. Urazę czuje do policji -` 
| wypowiedział się przeciw prohibicji!“ 
„Pewien Ormianin, sadysta, łotr i kat, 

(Ormiane są świnie) | | 

Sprzedał do domu hanby w Argentynie 

Ciotkę, co ma już siedemdziesiąt lat!" 


Tak wśród sensacji zacna nasza. prasa 
Zrana, w południe i wieczorem hasa... 
Dają gazety nam emocji dreszcze. 
Prócz tej, zaletę mają jedną jeszcze, 

Najważniejszą, wyznam szczerze, 

Że się drukują na miękkim papierze. 


WAUNRBARDUJONRARNNUARAANOKNRAŃRMAŃMNUS eaman 


Bohater. 


— Czy to prawda, pa- 
nie dyrektorze, że wczoraj 
dokonano włamania do 
pańskiego mieszkania? 

— Prawda. 

— Podobno żona pań- 
ska zajrzała pod łóżko 
i znalazła tam jakiegoś 
mężczyznę ? l 

— Tak było. 

— Czy był to złodziej? 

— Nie, to ja byłem. 


Różnica. 

Srebrne wesele. Naza- 
jutrz parka siedzi przy 
śniadaniu w nastroju dość. 
smutnym. 

Ona: — Wiesz, jaka 
jest różnica między naszą 
nocą poślubną, a. nocą. 
wczorajszą? 

On: — Różnica... róż- 
nica. .D j 

Ona: — Podczas nocy 


- poślubnej ja się wstydzi» - 


łam. 


Wie dokładnie... 

Anetka dziękuje za 
służbę. Powód: wychodzi 
za mąż. Pani: — Ależ 
Anetka zawsze mówiła, że 
nie wyjdzie zamąż, gdyż: 
boi się dzieci. o 

Anetka: — Ma pani 
rację, ale mój narzeczony 
mówi, że mogę być spo- 
kojna, bo gdybym mogła 
mieć dzieci, już dawno 
bym je musiala miećł 


Dobry słuch. 


— Mów trochę głośniej, 
Karolku, bo nie słyszę 
dobrze. 

— Ależ, wujku, tata.. 
mówił wczoraj, że sły- 
szysz jak trawa. rośnie, 


AMARARUBDNODZDZWASODABONANANAWACDERUGADNAOWUCOWNOWRNOSZKONNNN KM SZ Mm dm w cało 


Za cudze winy. 


— Władku, czy przyznaleś się 
przed nauczycielem, że ja ci poma- 
gałem w wypracowaniu? 

mm Tak, tato. Nauczyciel nie uka- 
rał mnie. Powiedział, że byłoby 


niesprawiedliwością karać kogoś zw 


błędy innego. 


— Słodki? 
== Nie, rafinowany.» 


Uprzedza. 


Pewien bogaty przemysłowiec 
podał do gazety nast. ogłoszenie: 
Może się zgłosić młodzieniec inteli- 
gientny, władający francuskim i an- 
gielskim, w celu wyjazdu na Wschód. 

“Zalëdwië gazeta ukazała się na 
mieście, zaniedbany. 
zgłasza się do domu przemysłowca 
i każe się służącemu zameldować. 


Po chwili zostaje wprowadzony do. 


gabinetu: przemysłowca.. A 

| ,— Czytałem przed chwilą ogło- 
szenie... Jak pan; widzi, nie jestem 
ani młody, ani inteligentny... Mu- 
szę też dodać, że hie źżnam augiel- 
skiego ni francuskiego. CE 

— Więc?... 5 

', — Przyszedłem uprzedzić pana, 
że .nię mogę tej posady przyjąć 
i żeby pan na mnie nie liczył. 


staruszek 


W trudnem położeniu. 


— Słyszałem, że zaręczony jesteś 
z bardze poważną panną, czemu 
więc odkładasz ślub? 

— Doprawdy nie wiem co czynić, 
Narzeczona moja oświadczyła, że. 
przyspieszy termin ślubu, jeśli wpierw 
ureguluję wszystkie swe długi. A ja 
mogę uczyhić to dopiero po ślubie. 


= :Wtadku, nie bądź tchórzemi Nie 
daj się! oeri o a 
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W raju czarnych. 


.. powiedział wąż do niej: 
chesz banana?” 


„Czy 


Piesek. 


m Marysia byla bardzo długo 
na dole. Czy piessk już? 

m Piesek Jeszcze nie. 

— Co to znaczy! Dlaczego pie- 
sek jeszcze nie? 

m Ugilowal, ale nie. mógł. 

-— Nie trzeba było przyjść na 
górę, póki piesck jeszcze nie. 
zy mam cały dzień z tą 
poczwarą stać na podwórku, aż 
raczy już 

— Prosze inaczej się wyrażać, a 
na co Marysię posyłam na dół, jeśli 
on niel 

— To nie moja wins. Przecież 
pies nie może na rozkaz. Pani tak 
samo. 

=u To przechodzi wszelkie gra- 
nicel Marysia może od pierwszego.. 
Nawet od teraz, przecież ja 
nie jestem do tego, by uważać, czy 
pies już. 

~ Do pierwszego Marysia zostanie, 
a teraz niech już jeszcze raz sejdzie 
z pieskiem, Piesek musi! 

~= Nie trzeba, proszę pani, Pie- 
sek już — na dywani 


Necie 


swiece 


Sprzeczka małżeńska. 


Mąż: — Więc stanowczo zabra- 
niam ci ściąć włosy! 
ona: =~ A czy ty prosiłeś mnie 
o zezwolenie,gdy zapuszczałeś sobie 
lysing? 


J 


p zyre” 


i 


«~ Niech pani pójdzie ze mną do 
mego mieszkania. Przyrzekam, że będę 
grzeczny, 

we Jw poco śracić czas? 
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Dobra myśl. 


a Matka: ' mm Uprzedzam cię, Aniel- 
ko, że jeśli będziesz nadal męczyć 
kota, zrobię z tobą ta samo, jak ty 
robisz z nim. Będę cię ciągnąć 
za uszy, szczypać i. bić! 

Anielka (po namyśle); — Mamo, 
je będę teraz ciągnąć kota za ogon. 


Ci Amerykanie! 


Grono turystów podziwia wy» 
buch Wezuwjusza. 
|= Ach, jak pięknie, = wola 


zachwycony pewien Amerykanin, 
zupelnie jak w Hiadesiel 

Na to Szule: — Ci Amerykanie 
i wszystko 


muszą wszędzie być 


- widziećl 


Pod gazem... 


A 
F. É y „ai | 
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— Ciszej] — Trzeba być bezczel- 
nym, żeby po północy drzeć się pijackim, 
ochrypłym głosem na ulicy |. 

Llup.. panie. Gdybym miał głos 
jak Kiepura, pojechałbym... up.. do Me 
djolanu | | 


wota 


Klejnoty Józefiny. Baker. 


Jeden z bliskich przyjaciół Józe- 
finy Baker zwrócił jej pewnego dnia 
uwagę, iż nie powinna podczas wy- 
stępów mieć ma sobie klejnotów za 
przeszło 400,000 franków. 


— Poco nosi pani przy sobie 


taki majątek? Może om jeszcze 
skusić opryszków. Niech pani uczy” 
mi tak, jak wszystkie: ustroi się 


w fałszywe klejnoty. Nikt tego nie 


spostrzeżć. Ki 

= Wiem o tem — odparła Ba- 
ker, — ale falszywe klejnoty musiala- 
bym przecież kupić! 


— Niezbyt świetnie, kochana, przede 
stawia się nasz budżeł w lym roku. 
Trzeba będzie żyć teraz oszczędniej. 
Może odprawić Marysię > 
= Q, nie, Wszystko, lyłko nie lol 


ni 


Ce grają w kinach. 


„Spodnie pana parucznika* 
„ogromne napięcie. 
„(ady miłość się budzi” 
„dzis poraz pierwszy. 
„Lizzi broni swej cnoty” 
„ tylko do poniedziałku. 
„jej zdrada” 
«dzi poraz 25. == 
„Moja teściowa” 
„spluwanie na pdłogę surowo 
wzbronione. 
„Dziewczynka z baru” 
. obróbka Eryka Pickmana. 
„Koszulka hrabianki* 
„NA ogólne żądanie przedłużono. 
„Pikuś się kąpie” 
„w piątek poraz pierwszy. 
„Dziewczynka z rogu* 
„.„wojskowi i młodzież płacą połowę. 
„Jej pierwszy kochanek" 
dalszy ciąg nastąpi. 
„Na gorącym uczynku“ 
E towarzyszeniem orkiestry. 


Golenie. 


Pan Kapkiewicz kupił sobie no- 
wy aparat do golenia, Tanio, bardzo 
taniol Z namaszczeniem siadł do 
uroczystej procedury ogolenia swej 
szlachetnej twarzyczki. Zauważyła 
to żona. 

— Alfredzie, chcesz się ogolić? 
Proszę cię więc,zaczekaj chwileczkę 
aż wyniosę papugę, gdyż znowu 


- nauczy się różnych brzydkich wye 


razów. 


— Co? Życzy pan sobie pół metra 
tego lowaru> Pan ma zamiar pewnie 
wystąpić jako girls w rewjio 


Solo. 


Tercet. 


- Kwartet. 


Bie ta we 


tea" 
woo aaaeeeaa PY YCTPO WE 


Recenzet. 


Fan redaktor Zafajdalski, 

Co wydaje sławne świstki, 

W swych recenzjach zawsze zerżnie 
Najzdolniejsze nam artystki 


Wczoraj mu aktorka rzekła: 
„Pańskie wzmianki są do chrzanu! 
A choć cenię bardzo prasę, 
"Lecz. się nie dam zjechać. panu”. 


. Brzeski. 
W domu. 


Pijaczyna, 
wracał chwiejnym krokiem do domu. 
w drodze nastąpił jakiemuś jego- 
mościowi na lakierek, z powodu 
seo olreymal siarczysty policzek. 

Pijak: Im... up.. no... bup... 
hm... czy już jestem w domu? 


Rzecz gustu. 


| mam Szapszelewicz, czy to prawda, 
podobno się ożeniłeś? 

= Owszem, już dwa tygodnie. 

— (zy ladna jest twoja żona? 

= Ja ci powiem, to jest rzecz 
gustu, mnie się naprzykład nie po- 


doba. 
E. Brzeski. 


Problem. 


Mały Henio zwraca się do ojca: 
— Tato, ile lat trzeba mieć, żeby 
zostać żydem? 

m Co za głupie pytanie? — py- 
ta zdumiony ojciec. 

-— No tak, ja jestem chrześcija- 
ninem, ty "też jesteś chrześcijaninem, 
a dziadek jest już żydem. 


— Zdaje mi się, že popełni pan sa- 
mobójstwo, jeśli odmówię mu ręki. 

— Rzeczywiscie, czynię tak zazwy- 
czaj w podobnych wypadkach. 


wstawiony bardzo, 


Trzej więźniowie. 


Wygral zakład. 

Anglik i Amerykanin założyli się 
o 20 funtów, które otrzymać miał 
ten, kto opowie najniewiarygodniejszą 
historję. Amerykanin zaczął: — Był 
kiedyś | Amerykanin, gentleman 
w każdym calu.. 

— Stop! — przerwał Anglik, — 
już pan wygrał zakład. 

— Gzy sądzi pan, że metoda 
profesora Pyskalskiego, który tak 
się reklamuje, wyleczy mnie dopraw- 
dy z łysiny? 

— Bezwzględnie Za cztery ty- 
godnie, gdy otrzyma pan pierwszy 
rachunek, wszystkie włosy na glowie 
staną panu dęba. 


Kradzież. 


— Dzis w nocy dokonano w mem 
mieszkaniu kradzieży, — melduje 
student w komisarjacie. Skradziono 
mi trzydzieści trzy przedmioty. 

|= Czy ma pan dokładną listę 
skradzionych przedmiotów? 


— Pewnie: talja kart i jeden kor- 
kociąg, | 


Dobra pani. 


Żebrak: — Może szanowna pani 
da mi coś do jedzenia? 

= Zaczekajcie chwilkę, zaraz na- 
dejdzie mój mąż. 

=» Dziękuję, nie jestem ludożercą. 


Piekarz. 


Pan Alojzy był piekarzem, 
biały fartuch, w ręku walek, 
Względem kobiet despotyczny, 
Casanowa, tyran, śmiałek, 


Chnć Alojzy już nie żyje, 
Powiem jednak bez przechwałek,- 
Że kobiety pamiętają, 
Jego ciastka, jego walek. 

K. Brzeski. 


Dziecko. 


"Rzecz dzieje się w przepełnio- 5 
ným tramwaju. Pewien jegomeść 
spostrzega nagle, iż znajduje się pod- 
obserwacją pewnej młodej panny. 
Wtem ona zwraca się doń: — Zdaje 
się, że pan jest ojcem jednego 
z moich dzieci? 

Jegomość jest zdumiony: — Ja... 
ja... o niczem nie wiem, proszę pani.. . 

Wszyscy obecni śmieją się. mie. 
szana panienka wyjaśnia: =- Ja je- 
stem nauczycielką. l 


Grozba. 


Na ławce w parku siedzi mamka 
z niemowlęciem, tuż obok jakiś pan. 
Mamka rozpina bluzkę i usiłuje dać 
pierś niemow lęciu. Nadaremnie. 
Maleństwo jest bardzo kapryśne. 
Mamka grozi: — Jak nie będziesz 
ssać, to dam temu panu, co obok 
siedzi. 


"Ojciec. 
— Synek pani podobny jest do 
swego ojca kropla w kroplę. 
— Ja to samo mówię. A mąż 
mój uparł się i twierdzi. że podobny 
jest do niego. 


= Zostawia pani ojca w takim stanie 
i nie pani dla niego nie robi? 

— O, przepraszam... Posłalismy już 
po rejenta, żeby spisać testament. 


W wagonie dla niepalących. 
-— Przepraszam, czy nie przeszkadza 
ło panu, źe kaszię? 


_Koszałki — opałki. 
"Z cyklu: „Rzeczy perfumowane". 


Pani jest córką fabrykanta, 

Ma Fani średnie wykształcenie, . 
Z dobrego domu zwą Cię panną 
i mase szalone powodzenie. | 


Jam dziennikarzem jest w monoklu, 
Na wcale nawet niezłej gaży, 
Przeciętny elegancki brunet 

O zlekka zblazowanej twarzy. 


Piszę piosenki do tintanglów, 

Wśród kuabaretów się uwijam, 
Zarabiam nawet bardzo dobrze 
l co zarabiam, to przepijam. 
Mam przeto w mieście złą opinię; 
Lecz nikt me powie na maie: to cham 
| przytem wszystkim mam tę wadę, 
Że mę szalenie w Pani kocham. 


Lecz Ty mi ciągle przypominasz, 
Że jesteś święta, skromna, czysta, 
Z dobrego domu — a pan tylko 
Jest wszak pur saug — kabarecistą. 


Pan chce się żenić z tą opinią 
Alkohohka i poety, 

Z dobrego domu dostać pannę? 
Łaskawy panie — 0, niestety! 


Ach, zakończ Pani swoje trele, 

Z tym rozwścieczonym złym akor- 
Opinję moją bteracką [dem 
Ja precyzyjnie walę w mordę, 


Ach, żegnam Panią, dosyć smutków 
l tych poniżeń złych, sobaczych, 
Mdłych sentymentów i urojeń, 
Życiowych dosyć mam partaczy. 


W taksówkę wsiądę bezszelestną 
Założę z gracją monokl w. oko, 

o Cynieżny, blady, zbazowany, 
Jak mdła princessa de Rococo. 


Zajeżdżam w progi mej „Astorji” 
Jaż słyszę melodyjne granie, 
Na dole szwajcar mówi wdzięcznie: 
„Redaktorowi szanowanie l“ 


„Tak dawna pan redaktor nie był” 
(Jak mile dźwięczą jego słowa) 

Na górze grają mi fox trotty, 

Do których dawno mam już słowa. 


Przy stole siedzą cne pijusy, 
Pijany ględzi ni Grabowski, 
Łuszczewski Leon, Nel, Sulima, 
Skonieczny, Wiesio Gawhkowski. 


Ta paczka moja ukochana, 

Ta ekstasemia moja żwawa, 
Zaczynam pić jak zwykły tragatz 
No i zaczyna się zabawa. | 


Dwa razy jeszcze Panią wspomnę 

Obetrę może głupie łezki 

l za godzinę będę znowu 

Tym samym zblazowanym Brzeskim. 
Kazimierz Brzeski. 
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Oko. 
Hipek z bandą wszczął bójkę 
Na żarty niby to, 


| podczas tegiej młócki 
Oko mu wybiło. 


Doktór z Kasy Chorych 
Kiedy ujrzał ranę, 
Oświadczył, że oko 
Trzeba wstawić szklane. 


Hipek na to wściekle, 
Po namysłu chwili: 
— Wstawię sobie szklane, 


By mi znów je wbili? 
Taddy. 


Jak tu zasnąć. 


Pastor i rabin podróżują razem 
w jednym przedziale wagonu sypial- 
nego. Rabn na górnem posłaniu, 
pastor zaś na dolnem Obaj szepcą 
wieczorną modlitwę 1 układają się 
do. sau. Pastor jest bardzn svany, 
lecz nie może zasnąć, gdyż rabin 

powtarza raz za razem: 

„O, jaki jestem spragniony!“ 

| tak ciągle, bez przerwy. 

,jaki jestem spragniony. 

Usłużny pastor wstaje, wkłada 
pantofle i wychodzi szukać wody. 
Po chwili wraca z szklanką lemo- 
niady. Rabin dziękuje kilkatrotnie 
i wypróżna szklankę aż do ostatniej 
kropli. Pastor kładzie się, w na- 
dzieji, že rabin, ugasiwszy pragnie- 
nie, zaśnie spokojnie. Niestety, rabin 
powtarza znowu raz za razem: 

„O, jaki byłem spragniony." 

I nadal bez przerwy, wzdychając: 

„O, jeki byłem spragniony!” 


Gniewasz się jeszcze, Felenko? 

— Naturalnie. Ciągle zarzucasz mi, 
że cę drogo kosztaję i, że zachowuję 
się nieprzyzwoicie... Gdybym była po- 
rządną kobietą, = złowałabym cię o wiele 
drożej. 


ma 


amwuukekanuNANuGNA waswcwikuwkidwywisEawAGE 
„Gdy chcesz wzajemność (zyskać dziew- 
[czyny, 
Jeden jest na to sposób, jedyny: 
DoS$ALWY pospieszw mig, przyjaci ielu 
Gdy barwny bukiet mistrz Ci ułoży, 
Szczęśliwy będziesz, bo dopniesz celu, 
Od SALWY bukiet serce otworzy... 


W. SALWA 


$klep świeżych kwiatów 


ŁÓDŹ | 
al Narutowicza 27 1 Moniaszki 8. 


SWBORMNZUBRECHNAMKUMAMWNE TE 1 1 EE EE EET T E I E M 


BEL NUNMSZNUJSTNUNNSW 


EJ SODUDEUNE LELE F-E] anassanasnnssosos 


Jestem po- 


— Zostaw mnie pan .. 
rządną dziewczyną, a zreszłą, nie zame 
knął pan jeszcze drzwi na klucz. 


Znak zapytania. 


(Piosenka z repertuaru Janiny Madziarówny, 
Muzyka: „To najmodniejsze”. Foxtrot 5. Ka- 
ragjńskiegw): 


L 


Już szczebioczą pensjonarki, 

W Ujazdowskim parku — parki, 
Rytm Warszawy wrzący, żarki, 
Śmiech rozdzwania się jak dzwon, 
Miłość w wszystkich setcach wzbiera, 
A w alejach romanzera, 

Jakaś parka słodko gdera 

| zajęci bardzo są. 


Ale czem to jest, znak zapytania, 

Co i jak, jaki znak, o tem szal 

Słówek sto, to i to się wyłania, 

Szkoda blag, | 

Zapytania to jest znak? 

Ale czem to jest, znak zapytania, 

Co i jak, jaki znak, o tem sza! 

Słówek sto, to i to się Wema 

Szkoda blag 

To jest jakiś znak. 
SĘ „gd IL. . RE 

Rada Miejska jest przy pracy, 

Płyną slowa nakształt racy 

Ustatkujcie się, polacy I 

Krzyczy w kraju trzeźwy mąż, 

A ojcowie dysputują, 

Wielkiej zgody nitkę snują, 


` Dla ludności dziś pracują, 
Dobre rzeczy robią wciąż. 


Ale co to jest, znak zapytania i t. d. 
i | de fdd 

'Wre frakcyjna koalirja, 

W. Sejmie dzika opozycja, 

Nie poradzę chyba nic ja, 

Kiedy hałas wiedzie prym, 

Lecz bez bata i bez pałek, 

Bez patosu i przechwalek, 

Dal im radę Wódz-Marszał« k 


| pokazał wszystkim im. 
Ale co to jest, znak zapytaniai t. d. 
| K. Brzeski. 


(Wykonanie publiczne tylko po po- 
rozumieniu się z autorem) 


O, maleństwo! 
się burza. 


W. nocy rozpętała 
Obu- 


Grzmot obudził małą Alinkę. 
dziła matkę. Matka: 
— Co jest, dziecino? 
Alinka (płaczliwym głosem): — 
Chcę do twojego łóżka. 
= Matka: ==. Dlaczego? 
Alinka: — Bo w mojem grzmi, 


(co wystawi je na 


Armory. 
PERETE EEREN 


i Harem. 


Bal um Baler nie należał już do 
młodych Turków, gdyż dość dawno 


© przekro zył trzydziestkę Gdy mło- 
dzi Turcy objeli władzę. Balar długo 
płakał nad Koranem, gdyż był pewny, - 


że wraz z przewrotem w państwie. 
półksiężyca, nastanie życie marne, 
nędzne. Obawiał się, iż nowe ustawy. 
ne zerwolą mu | 
haremu, który był mu ' droższy niż 
życie. Podejrzewał również; że nie- 
wiastom, kt*re posiadał, zabronione 
będzie noszenie zasłon natwarzach, 
pożądliwa spoj? 
rzenia innych mężczyzn 
knąć grożnychtych niebezpieczeństw, 


Balaum Balar postanowił opuścić 


Turcję wraz z całym haremem: ` 
Pewnego dnia przyjechał do Pa- 


ryża z Fatmą, Azira, Baziką, Nokaja, - 


Szeradą, Manitą, Nariliną i Zulejką. 


Niewiasty te zrazu były: niezadowo- . 


lone z wyjazdu, z ojczyzny. Baler 
jednakże wyjaśnił im, w jaki niesły- 


chany sposób prawa Koranu gwal- 
Europy? 


cone są przez. Rewolucję i na co 


| naraża kobietę zniesienie welonu. 
A że wszystkie kochały bardzo Ba-. 
lauma i płonęły chęcią ujrzenia Pa- 


ryża, chętnie. udały się w podróż. 
Nielada kłopot 
ze swym transportem, gdyż Francja 
nie uznaje poligamii, Balaum Balar 


musiał zgodzić 


nąwszy z rezygnacja szpicrutą, wy- 

głosił do swej trzodki następującą 

przemowę: DAE 
— Gdy znajdę w stolicy Francji 


- odpowiedni hotel, będziecie siedzieć |. 


w domu, a pod żadnym pretekstem 
nie wolno wam będzie ruszyć się 


poza próg. W wypadku „przekro- 
czenia zakazu, zemsta moja wszędzie . 


dosięgnie winowajczynię. Przysię” 
gam na brodę Ałłaha. ; 
Po tej uroczystej przemowie, 
udał się na poszukiwanie odpowie- 
dniego hotelu. 
niu, znalazł wygodny 
dnem z przedmieść. 
przewiózł harem swój z hotelu przy 
dworcu do now*go pomieszczenia. 


lokal ńa je- 


Balar zrozumiał natychmiast, iż wsku-- 
tek niedyskrecji policji i sąsiadów, - 
należy znaleźć logiczny pretekst, ` 
wyjaśniający obecność tylu niewiast” 


pod jednym dachem. Stary Turek 


"zrozumiał również, iż nie może, nie 


wiasty trzymać w ukryciu tak, jakby 


© chciał. Lecz był on bardzo pode 


na utrzymywanie śś 
> RQ A z Bidro w w ` ; 
služebnice, dotychce as żyjące w bez- 


‘pogrążone było we śnie. rsz ied a, 
Aby*umi- ` 


jędnakże miał Balar ` 


się z tem, że żony 


jego. zdjęły zupełnie welony.. Mach- -nackich wąsach. Wieczorem 


-ka mie powróciła więcej do domu. 


Po dłuższem szuka- 


Natychmiast 


stępny i chytry. Wyjsśniwszy swym 
żonom sytuację, oświadczył: 

a Abym mógł wszystkie mieć 
przy sobie, jedna tylko może ucha- 
dzić za mą ślubną małżonkę. Obie- 
rzemy ją przez losowanie. Fozo- 
stałe zaś będą służebnicemi. 


Mnżna było się spodziewać, że 


jony Balsuma zskrzykną: =— Niel 

Nigdy! Takie pon'żćniel Wolimy 

śmierć! T as | 
Jednakże oświadczenie swego 


pana przyjęły spokojnie i przystą- 
piły do losowania. Los był łaskaw 
dla Aziry. 


Fatma została | ucharką, Bazika 


pierwszą. pokojówka, Nokaja drugą 


pokojówką, Szerada miala prowadzić ` 
auto, które Balaum' kupił za grubą 
sumę. Manita otrzymała posadę za- 
rządzającej, Narilina. najskre mniej- 
sza, została pomywaczką, Zulejka 
zaś przeznaczona 'zóstała do pracy 
w ogródku, przylegającym do kotelu. 
„ Gdy pytano nowego lokatora, cze- 
mu do służby przyjmujś tylko ko- 


biety, odpowiadał, iż jest 'zdeklaro- 


wany. feministą. „A. piękne jego | 


czynności, oddawały się swym no- 
wym zajęciom. z niezwykłym zara- 
łam. A w nocy, gdy wszystko wiki ło. 
dzieliła łcze ze. 


to znowu ruge, 


swym panem. Wieczorami w salonie, - 
w którym panował wschodni prze- 


pych. osiem  niewisst, bogata 1 


— Skąd wiesz, że cię kocha? Nigdy. 
ci łego przecie nie mówił , 

— © jestem tewna. Doskonale wi- 
działam. po Wosk gi 


' Z poezji Heinego. ` i 


strojnie odzianych, grały w loterję, - 


szachy i inne gry. Istny raj. 
 Balaum Balar, przypominając so- 
bie swych mniej szczęśliwych roda- 


. ków, myślał: „Dlaczegoż oni nie 


wpadli na myśl, jak ja, skryć się ze 
swem szczęściem w samem sercu 


W: zaślepieniu ‘swem, Balsum ` 


zapomniał o nauce mędrców, gło- 

szącej znikomość szczęścia i krót- 

kotrwałość wszelakiej radości. 
Pewnego razu Zulejka otworzyła 


zna przystejny, o bohaterskich, ju- 
Zulej- 


W kilka dni później Szerada zni- 
kła wraz z samochodem. 


"A teraz dokąd? 


Dokąd tedy? Głuptas, krok, 
Między Niemce wiódłby zbiega, 
Lecz rozsądek, mądry chłop, ©.. 
Głową kręcąc, tak ostrzegz: 
©, „Już po wojnie —- ale sąd, 
w doraźny, nie zwinięty. 
© Palną w leb, boś pióro psuł - = 
"Na zbyt palne argumenty. > 
lużci, nader przykra rzecz, 0 
Gdyby do lba mi palnieto; > 


$ 


-Jam nie heros, mimik riy, 


I z patosem moim kreto, . 
W Anglji żywot radym wieść, 
"Gdyby nie weglane czady 
| Anglicy: Już ich woń i: 
Truje mnie; wymiotam blady. 
Ameryka? "Niezła myśl]; . 
Wszak olbrzymia to Wolnoś.i 
Stajnia, kędy z gburem gbur, | 
Równy z równym, wespół gości. 
| p 
Lecz mi z fajki wstrętny dym ' 
I ta prymka niegodziwa! 
Bez spluwaczek tam się plwa 
I bez „króla“ w kręgle grywa. 
Rosja, arcypiękny kraj, | 
Nęci mnie, acz w śniegi suty, 


shy 


Wątpię jednak. bym w ten mróz 


drzwi listonoszowi. Był to mężczy- Dość odporny był na knuty. 


Smętny w niebie topię wzrok, 
Lecz napróżno oko silę; 
Mojej gwiazdy niema tam, 
Skąd mi gwiazdek mruga tyle. 
Może gdzie, zbłąkana mknąc, ` 


Syn rzeźnika, ladny blondyn,. Szlaki blądzi złocistemi, 


uwiódł Fatmę. Manita, wyszedłszy 
na miasto po zakupy, spotkała przy- 


"stojnego strażaka, z którym zniknę- 


ła bez śladu. Marilina przeskoczyła 
parkan, otaczający ogród, i uciekła. 
Balaum Balar był wściekły. ` 

Nazajutrz, gdy wyszedł z domu, 


. Azira i obydwie pokojówki udały 


się na spacer, by zwiedzić nareszcie. 
Paryż. Młode i ładne, znalazły na- 


 tychmiast adoratorów. 


Balaum Balar był fatalistą. Nie 
przeklął wcale Allaha! Powiedział 
tylko: „Tak było przeznaczone”. Nie 


miał wcale zamiaru uganiać się za 


swym rozproszonym haremem. Wo- 


lał udać się do haremu, do którego 
„wstęp. dozwólony jest wszystkim. 


Stał się on jego. stałym klijentem, 


zostając wiernym prawu poligamiji 
"i świętym przepisom. Koranu. 


(tłum. Ben - ef) 


» 


Jakom zbłąkał się ija o 
W ciżbie tej zgiełkliwej ziemi. 


Różnica. 
Dozorczyni domu: — Czy pani 
zamężna? a a 
— Tak. 


— Czy ma pani dzieci? 

— Czworo. ; 
| — W takim razie nie możemy. 
wynająć pani tego mieszkania, po- 
nieważ gospodarz nie znosi dzieci 
w domu . ROWERY. 

"W tej samej chwili dwie male 


dziewczynki z hałasem wybiegają 
z sieni. EZ? 
Szukająca mieszkania: — A jed- 


nak widzę, że są tu dzieci w tym 
domu. | | 

Dozorczyni (dumnie): — Pani 
wybaczy, to nie są dzieci, to córeczki 
gospodarza. 
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Graf Zeppelin się spuścił! 
BERLIN. (PAT-yk ) Lot Zeppe- 


lina tym razem nie udał się. Z po- 
wodu poważniejszych uszkodzeń, 
motor stanął, wobec czego Zeppelin 
musiał się spuścić. Jako miejsce do 
lądowania, sterowiec obrał port 
lotniczy ow Cuers pod  Tulonem. 
Pasażerowie zapoznali kilka uro- 
czych Francuzek, którym w pewnej 
chwili zaśpiewali: „Deutschen, De- 
utśchen über Alles", W sferach 
miarodajnych panuje przekonanie, 
że częstsze spuszczanie się Zeppe- 
hina na  terytorjum ` francuskiem 
przyczyni się, znacznie do zbliżenia 
niemiecko francuskiego. 


Sprawa reparacji rozpatrywana 
jest przez ekspertów! ' 
KOZI RÓG. Qacędaj po polu- 


duiu rmięszkaniec naszego miasta, 


Alojzy Hopsiński, przełażąc przez 


płot, rozdarł sobie spodnie w miej- 
scu b. nieodpowiedniem. Natychmiast 
udał się da krawca, by oddać spo- 
duje do reperacji. Krawiec, stwier” 
dziwszy poważny stan rozdarcia, nie 
chciał sie Bam podjąć reperacji, 
wobec czego zaprosił jeszcze trzech 
krawców fachowców, którzy rozło- 
żyli  ineksprymable czcigodnego 


obywatela na stole i przystąpili do ` 


szczególowego rozpatrzenia terenu. 
Konferencja potrwa prawdopodo- 
bnie diuższy cezas 


Asckurowasy... 


-= Hpójrz, Sikorski jest 
strażakiem. Ach, jak pę- 
dzi do pożaru, który wy» 
buchnął w twej fabryce. 

— Tak, tak, on oddawna 
już czuje do mnie jakąś 
razg. f 


Zagadnienie. 


— Co on powiedział? — 
zastanawia się Blaj -= Po- 
wiedzial, że należę do lu- 
dzi, którzy zmieniają przee 
konania, jak koszulel Czy 
to obraza czy komplement? 


Mussolini gadal 
RZYM (od własnego koresp). 


"Wczoraj wygłosił Mussolini bardzo 


ostrą mowę, skierowaną przeciwko: 
papieżowi, Niemcom, Anglji, Mezo- 
potaraji, Kiaste nowi, ostatniemu za- 
ćmieniu słońca, demoralizacji wśród 
pokojówek, Darwinowi, zwyczajowi 


dłubania w nosie i czytaniu sensa- 


cyjnych powieści. Mowa ta wywarła 
bardzo silne wrażenie wzdłuż, wszerz 
i naprzełaj. Prasa rządowa zaznacza 
że po tej mowie. ho... bo.. kto 
wie... Wszystko możliwe! Natomiast 
co prasa opozycyjna pisze, nie 
wiemy, bo jej wcale niema. 


„Pożar. 
MOSKWA. (szmuglowaną depe- 


szą). Wczoraj wybuchł pożar w gma- 


chu klubu robotniczego w czasie, 
gdy odbywał się tam odczyt na t. 
„Idea komunizmu w kosmosie”. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie było, 
gdyż słuchacz i prelegent spokojnie 
opuścili salę. Aa 


kradzieże, mordobicie i inne 
wypadki | 
Kradzież z włamaniem, 


Do składu manufaktury Salomo- 
na Fajgenblata (ul Tamże 303) do- 
stali się onegdaj włamywacze. Po 
rezpruciu kasy, łupem ich padły 
zaprotestowane weksle na sumę zł. 
876543, rulon papieru tualetowego, 


Wydawca Jan Kazimierz Baranowski. 


z rh ma A YO Ya ai 


Kierownik artystyczny St. Frasiak. 


ŻE RC EEE RE EE RANE 


"Tel. 38-60. 


: czekać. 


Redaktor odpowiedzialny. Felicja Baranowska 


2 tuziny wykalaczek, | zdechła mysz 
i sztuczna szczęka, którą prokureni 
f-my wkładał na noc do kasy. Wła- 
mywacze zwiali jak zwykle, w nie 
wiadomym kierunku. 


Upadłość. 
Heli Owszem (róg Ciepłej i 
Znojnej) wierzyciele ogłosili upadłość. 
Kuratorem powyższej upadłości mia- 


nowany został Alfons Pobij-Sute- 
nerski. 


Trup na desce, 

H polit Trup, urzędnik miejskie» 
go biura asenizacyjnego, poślubił 
onegdaj p Leokadję Deske, pannę 
posażną i z lepszego domu (5 pięter 
i strych). 


Wypadek z bronią. 


W niedzielę po poł. w parku 
spacerował Felek Wypadek z Bronią 
Ajakże. Czy wypadkowi zdarzył się 


jakiś wypadek i czy wiedział, jak > 
się z bronią obchodzić, niewiadomo, 
że trawa o < 


stwierdzono jedynie fakt, 
była w pewnem odludnem miejscu 
zgnieciona, p. Wypadek zaś miał 


spodnie na kolanach poplamiene. 


Zgubiłem klucz 
od pewnej ubikacji. Łaskawy zna- 
lazca proszony jest o jaknajszybszy 
zwrot, bo już mie mogę dłużej 
Kleofas Stękalski, ulica 
Kanalizacyjna 00. 
MM KADM CME 


Konto czekowe F, K. O. 64,357. 


Ceny ogloszeń: 


ROZ TZ PEDAŁ REEDYCJA DEAL 


CZK zg Rz 


| em. kwadr. 40 gr. 


Donk. jh B. Paraznewelłsgo w Bad. Pienk 


